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                    Nad Heloizą („Heloiza nie była grzeszna...”)
                

                	
                    Nad Heloizą („pytała dnia — dlaczego...”)
                

                	
                    Nad Heloizą („liść odrzucony od słońca...”)
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                    Chwyt reklamowy
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                    * * * („Jestem Julią...”)
                

                	
                    * * * („przechodzili koło mnie...”)
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                    * * * („pragnę mocniej...”)
                

                	
                    * * * („jestem dla ciebie czuła...”)
                

                	
                    * * * („czemu się Poprad wścieka...”)
                

                	
                    * * * („mówiłeś: masz rzęsy...”)
                

                	
                    * * * („chcę pisać o tobie...”)
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                    * * * („zaszeptała noc: dobranoc...”)
                

                	
                    * * * („na krawędzi mijania...”)
                

                	
                    * * * („ona jest z nami...”)
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                    * * * („pisali fiołkiem i pokrzywą...”)
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                    umarłemu księżycowi poświęcam
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                    * * * („Mogę się spełnić tu — płasko...”)
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                    * * * („Odkąd cię poznałam, noszę w kieszeni szminkę...”)
                

                	
                    * * * („mówisz — na śmierć...”)
                

                	
                    Na dzień zaręczyn (misterium z Szekspira)
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                    * * * („kręta jest droga...”)
                

                	
                    * * * („o tobie w sennym zamyśleniu...”)
                

                	
                    * * * („zaprosiliśmy pająki...”)
                

                	
                    * * * („wiedzą o nim...”)
                

                	
                    * * * („stworzył mnie z własnych oczu...”)
                

                	
                    * * * („łasił się księżyc...”)
                

                	
                    * * * („liryczniejemy sobie...”)
                

                	
                    * * * („nie kwitnij pod moim oknem...”)
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                    * * * („rozpadły się cztery ściany życia...”)
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                    * * * („na okruch twojej ciepłej dłoni...”)
                

                	
                    * * * („połóż mi rękę na policzku...”)
                

                	
                    * * * („wlecze się za mną cień zielony...”)
                

                	
                    Madrygał
                

                	
                    * * * („kobiety na ulicach New Yorku Filadelfii miasta Elizabeth...”)
                

                	
                    * * * („Harlem jest miastem trudnym...”)
                

                	
                    Joseph Margolis* * * („Widzę drugiego w oddali, lecz wiem...”)
                

                	
                    Lawrence Ferlinghetti* * * („14. Nie daj koniowi...”)
                

                	
                    * * * („27. Spacerowały pawie...”)
                

                	
                    Paul EluardNa przykład
                

                	
                    Federico García LorcaTo prawda
                

                	
                    Pieśń jeźdźca
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                    * * * („oparty o poręcz...”)
                

                	
                    * * * („ten dzień...”)
                

                	
                    * * * („świat jest pusty...”)
                

                	
                    * * * („żarłocznie...”)
                

                	
                    * * * („w Trenton Park...”)
                

                	
                    * * * („ona była jak ciemne wino...”)
                

                	
                    * * * („A zapach ci poślę, zapach tych nocy...”)
                

                	
                    * * * („w plastrze miodu mogę zamieszkać...”)
                

                	
                    * * * („gdzie są wąskie skrzydła jaskółek...”)
                

                	
                    * * * („we mgłę go wyprawiłam...”)
                

                	
                    * * * („z tęsknoty pisze się wiersze...”)
                

                	
                    * * * („nie jestem sama...”)
                

                	
                    * * * („to z powodu kwiatów...”)
                

                	
                    * * * („w samolotach też mieszka spokojna tkliwość...”)
                

                	
                    * * * („jestem jak gwiazda...”)
                

                	
                    W przestrzeni i czasie
                

                	
                    * * * („kochanie...”)
                

                	
                    * * * („Widziałam ostatnią pszczołę...”)
                

                	
                    * * * („z kwiatów jestem...”)
                

                	
                    * * * („niech zamieszkam...”)
                

                	
                    * * * („rozgryzłeś sznurek...”)
                

                	
                    * * * („Hiszpania jest różowa i złota...”)
                

                	
                    * * * („pod twoim pulsującym ciepłem...”)
                

                	
                    * * * („drżę...”)
                

                	
                    * * * („masz włosy drażniące urodą...”)
                

                	
                    * * * („w kociookich lampach...”)
                

                	
                    * * * („chcę cię nakarmić sobą...”)
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                    * * * („on może czekać trzy noce...”)
                

                	
                    * * * („Położyć palce na twoich ustach...”)
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                    * * * („Kleopatry oczy świecące...”)
                

                	
                    * * * („a mówiłam — oczy masz złote...”)
                

                	
                    * * * („żeby napisać o tych różach...”)
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                    * * * („brunatna pszczoło...”)
                

                	
                    * * * („właśnie kocham...”)
                

                	
                    * * * („W Kanadzie są topole takie proste...”)
                

                	
                    * * * („chciałabym je zakląć w płótno...”)
                

                	
                    * * * („całe twoje ciało...”)
                

                	
                    Rufus z Nigerii opowiada o swojej pierwszej dziewczynie
                

                	
                    * * * („dlaczego w mieście Santiago...”)
                

                	
                    * * * („najbardziej patetycznym strachem świata...”)
                

                	
                    * * * („obłe ciała delfinów w ciepłej wodzie południowego oceanu...”)
                

                	
                    * * * („bo właśnie chcę najprościej...”)
                

                	
                    * * * („więc się oprę...”)
                

                	
                    * * * („Na wyspie kamiennej...”)
                

                	
                    * * * („wieczór...”)
                

                	
                    Urok trybu przypuszczającego
                

                	
                    * * * („wystarczy cię dotknąć żebyś ożył...”)
                

                	
                    * * * („w tym cieniu jest tyle słońca...”)
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                    * * * („jak owoc na gałęzi...”)
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                    * * * („przeciw światu...”)
                

                	
                    * * * („przychodzi do mojego domu...”)
                

                	
                    * * * („drzazga mojej wyobraźni...”)
                

                	
                    * * * („pytasz czemu pociąga mnie magia liczb...”)
                

                	
                    * * * („jaki to piękny szkielet...”)
                

                	
                    * * * („moim głównym zajęciem jest malowanie brwi...”)
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                    * * * („delikatnie niosę moje serce...”)
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                    * * * („rozstanie jest ptakiem...”)
                

                	
                    * * * („znowu pragnę ciemnej miłości...”)
                

                	
                    * * * („powlokłam lakierem paznokcie...”)
                

                	
                    * * * („czekam na ciebie obok tej nocy...”)
                

                	
                    * * * („pragnę cię...”)
                

                	
                    * * * („pod deszczem twoich spojrzeń...”)
                

                	
                    * * * („czas jeszcze nie wie nic o twoim czole...”)
                

                	
                    * * * („pokornie cię kocham...”)
                

                	
                    * * * („podziel się ze mną...”)
                

                	
                    * * * („rozcinam pomarańczę bólu...”)
                

                	
                    * * * („Hypacja malowała rzęsy lekko...”)
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                    * * * („nie potrafię być tylko człowiekiem...”)
                

                	
                    * * * („Boże mój zmiłuj się nade mną...”)
                

                	
                    * * * („tak wiele serc ku tobie biegnie...”)
                

                	
                    * * * („modlę się do zieleni...”)
                

                	
                    * * * („moja twarz jest coraz bardziej...”)
                

                	
                    * * * („czasem przychodzi ostra...”)
                

                	
                    * * * („jeszcze ciągle kręcę włosy...”)
                

                	
                    * * * („tutaj leży Izold jasnowłosa...”)
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                    azylum
                

                	
                    * * * („odkąd ptaki odfrunęły...”)
                

                	
                    Ezra PoundWyspa na jeziorze
                

                	
                    Studium estetyki
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                    Jacques PrévertKatarynka
                

                	
                    Kajetan KovičRomanca
                

                	
                    Dane ZajcWielki czarny byk
                

                	
                    Saša Vegri (Bina Vodopivec)Jeszcze wyrastam
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                    Malowany ul
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                        * * * („jeszcze jedno wspomnienie...”)
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                        * * * („myślę że jest trudno pisać wiersze...”)
                    

                    	
                        * * * („w moim barbarzyńskim języku...”)
                    

                    	
                        * * * („pokazują mi słowa...”)
                    

                    	
                        * * * („Stworzyć wiersz — kiedyś wystarczył wibrujący ból...”)
                    

                    	
                        * * * („Lubię pisać wiersze...”)
                    

                    	
                        * * * („kobiety ceni się za urodę...”)
                    

                    	
                        * * * („daj rękę...”)
                    

                    	
                        * * * („chociaż tu jest mój dom...”)
                    

                    	
                        * * * („New York ma brunatne paznokcie...”)
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                        * * * („mówili: czarownicą jest ta kobieta...”)
                    

                    	
                        * * * („Tego roku jest znowu wiosna...”)
                    

                    	
                        * * * („dym z komina...”)
                    

                    	
                        * * * („zazielenił się chodnik haftowany w kwiaty...”)
                    

                    	
                        * * * („na wiosnę...”)
                    

                    	
                        dziewczynka na obrazku tęskni
                    

                    	
                        maj
                    

                    	
                        * * * („Małgorzatko jak gałąź wiotka...”)
                    

                    	
                        * * * („rośliny dusza jest w słońcu...”)
                    

                    	
                        margerytki albo cykl biologiczny
                    

                    	
                        * * * („Słucham szelestu traw...”)
                    

                    	
                        * * * („Sycylia to jest wyspa na Morzu Śródziemnym...”)
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                        w półokrągłych ramkach
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                        * * * („rzeka przepływa przeze mnie...”)
                    

                    	
                        * * * („nie rzuca się kobiet...”)
                    

                    	
                        * * * („Mariannę c'est la petite...”)
                    

                    	
                        naprzeciw obrazu
                    

                    	
                        * * * („nim pełnią doskonałą się stała...”)
                    

                    	
                        * * * („Dzisiaj ogromne oczy kota dojrzewały...”)
                    

                    	
                        * * * („komary wiedzą to o życiu...”)
                    

                    	
                        * * * („a ja siedzę pod piecem...”)
                    

                    	
                        * * * („nie boję się ciebie...”)
                    

                    	
                        * * * („tutaj są głosy ptasie...”)
                    

                    	
                        * * * („ten kot nie lubi...”)
                    

                    	
                        * * * („miałam kłopoty z angielską terminologią filozoficzną...”)
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                        pewien aspekt cywilizacji
                    

                    	
                        * * * („najpierw przygotowanie...”)
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Hymn bałwochwalczy
(1958)


        
        


.

 


Nad Heloizą

Heloiza nie była grzeszna

Heloiza nie miała welonu

Heloiza nie spała w rzece

 

obnosiła swoją złotą nagość

po zakurzonych ulicach

wielkie sosny – umarłe przed nią

śpiewały: – hosanna hosanna

 

Heloiza – zielona łodyga

Heloiza – zalążek kwiatu

Heloiza – smagła czereśnia

przyklękła pod ciężarem plonu

 

hosanna – krzyczeli – hosanna

 

potem wzięli Heloizę białą

ubrali w biały welon

i w smutnej utopili rzece

 

Heloizy złote obłe ciało

 

– hosanna –


.

 


Nad Heloizą

pytała dnia – dlaczego

srebrny wstał i uczesał obłoki

zwierzała się sosnom wysokim

na pagórki wbiegała milkła

 

słońce – krzyczała – słońce

zgaśnij jak moja miłość

nie świeć słońce

oczy rękoma kryła

 

poprzez suche gałęzie wiatr

pochylony nad nią

dotknął pasma włosów

zadrżała

i ręką odtrąciła wiatr

 

zgasło słońce

 

złowiona w sieć księżyca

trzepotała poczwórną skrzelą

drobna płotka

wyciągnięta na piach


.

 


Nad Heloizą

liść odrzucony od słońca

przez wiatr przez wiatr

w sukni ciemnej bez uśmiechu drżąca

plotła na furcie palce

 

rowki dwa w pobladłych policzkach

przez deszcz uczynione przez deszcz

spała na nich

na zgiętym złotym ramieniu

spadły włosy

na białą twarz

 

szeptem – płoszyła nietoperze

szeptem – wabiła ćmy

skargą – uwiła gniazdo

ciemnookiej ciężarnej myszy

 

kiedy dzień narodzin – piskiem

mysz matka oznajmiła światu

stała do niewidomego brzucha

przyciskając urojone palce

 

cichsza niż myśl



.

 


Tańcząca Nina

dlaczego umarła Nina

na strychu pośród mokrych prześcieradeł

okręciła szyję

sznurkiem od bielizny

jeszcze patrzyła przez niewielkie okno

gdy przyszła śmierć

fioletowa – złota

złota – fioletowa jak samotność

umarła Nina

nie żyje

 

nietoperz przysiadł na włosach

w puste oczy zagląda – myśli

człowiek – myśli

a to Nina umarła

na sznurku od bielizny zawisła

 

kiedy biodrem jedwab potrąca

patrzą na nią i ściskają pięści

mężczyźni o chmurnych mięśniach

o twarzach jak negatyw słońca

które światłem rozbłyśnie

zalśni

 

na wysokich obcasach wspięta

w powietrzu na palcach

idzie i trzyma w rękach

jakiś śpiew jakiś wiatr

na palcach wspięta

tańczy

 

piersi

każda osobno

głębiej

wycięty trójkąt serca

kręte drogi krwi

odpływa

przypływa

wygina szyję

 

biodra

rozkołysane senne

biodra

wstające wiecznie

i wiecznie

zasypiające

w tym samym ruchu

brzuch

opowieść o brzuchu

uniesiona ciemna

głos

głos który wabi

głos który odpycha

głos który mięśnie napręża

opowiada o smagłej powierzchni ciała

o nagłych przegięciach skrętach

zdławiony milionem pocałunków

łkający zwierzęcy

głos

 

usta wypukłe

sukienka wzdęta

ręce zaciśnięte

usta otwarte – ręce

i stopy stopy – właśnie

jak duszny wąski sen

tańczy Nina na sznurku

na zwykłym

nie żyje Nina i czemu

taką piękną ma szyję

takie nogi jak słowa refrenu

je t'aime
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